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N , P a n ,  na m ocy  najwyższego swojego wła­

snoręcznego lista z dnia 31. października, wy­
danego db księcia Metternicba, kanclerza dom a, 
dwora i stanu , raczył w m iejsce  zm arłego  m i­
nistra staną, hr. Bnol Schauenstein, mianować 
prezyden tem  komissyi nadwornej , istniejącej 
w zg lędem  aktów zachowanych w rzeczach  sądo­
w ych  nadw. rady Rzeszy n iem ieck ie j ,  niemniej' 
i t y c h , które  są w registratorze lenności pań­
stwa i'gracyjałnej, tudzież komissyi nadwornej, 
istnącej w zględem  kassy depozytowej nadwornej 
rady Rzeszy niem ieckie j,  dotychczasowego asses- 
sora te jż e ,  c. k. rzeczywistego tajnego radzcę, 
pod k om orzego  i w ielk iego ' mistrza obrzędów 
Fryderyka Egona Landgrafa F ursteh berg ; a na 
aaaessora komissyi, radzcę nadwornego najwyż­
szej instancyi sprawiedliwości, Henryka barona 
L oce l la .  Miejsce sekretarza komissyi nadwornej 
i połączonego nadzoru registratury i depozytów, 
nadane zostało tern sam em  postanowieniem c. 

•k. radzcy le g a cy i ,  Antoniem a bero. Ralkhoff.. '"a ‘ -

N .  P a n , na m ocy  swojego najwyższego p o ­
stanowienia z dnia l9 g o  listopada b. r . , wyda­
nego do w. kanclerza hr. Mittrowskiego , ra­
czył najlaskawiej opróżniony urząd nadwornego 
kanclerza w c. k. połączonej kancelaryi na­
dwornej przez mianowanie kśęcia Lobkowicża 
prezydentem  izby nadwornej w rzeczach m ep -  
nicznych i górn ictw a , nadać gubernatorowi 
V* M orąwii iS z lą z k u ,  Karolowi hr. Inzaghi. 

sb**ł —  .Dnia 20. listopada. —
gazeta  .W iedeńska z d. 19. listopada zawiera 

W swojej Części urzędowój następujący:
Protokuł kom pletnego posiedzenia Pełnomoc­

ników Zw iązku niem ieckiego. D ziało  |się w 
Frankfurcie d. 3o. października  1 83/( r. Kon- 

feren cy je  gabin etów , odprawione w Wiedniu, 
szczególn ie względem ustanowienia sędu po­
lubownego dla rozstrzygnienia sporów miedzy 
rządami a stanami.

C. K. prezydujący p o s e ł ,  hrabia Miiiich- 
Bellinghausen, otworzył posiedzenie następn- 
3?Cf mową : »Gdy panujący książęta i wolne

-b"__ Z. Wiódnia. —
m iasta n iem ieck ie  usjw ażnięjszem i pobudkam i 
zostali spowodowany za pom ocą  konferencyj ga­
binetow ych , w  tym  roku  w W iedn iu  odbytych , 
do poufnego naradzenia się.nad w apólnem i spra­
wam i N iem iec ; przeto  Cesarz i p aD m($j z praw - 
dziw em  zadow oleniem  ujrzał, ze  udało sio gor- 
liw ym  usiłowaniom  zgrom adzonych  tam w ów - 
czas pełnom ocn ików  dójść w nader -^krótkim 
czasie do rezu lta tu , odpow iadającego o cz e k i­
w aniom  tych wszystkich , którzy są w stanie 
spraw iedliw ie ocen ić  teraźniejsze po łożen ie  
N iem iec, i m ogącego zaspokoić w zględem  wy­
konania powinności tych , którym ’ poruczony 
je s t  p o r zą d e k  I w spólne dobro N iem iec.

Rozważenie najskuteczniejszych środhóyy do 
dalszego utrzymania ns.taw Związku n iem iec ­
kiego w formie, traktatem związkowym i szlos- 
ąktami przepisanej ; ustanowienie środków do 
zapewnienia zaręczonych ustawami zasadnicze- 
m i władz k ra jow y ch , vuznanych za podstawę 
Wszelkich praw prywatnych, jak i p orozu m ie ­
nie się względem koniecznych wspólnych kro­
ków dla zabezpieczenia spokojności publicznej 
i, prawnego porządku w pojedyńczych  pań­
stwach Z w ią z k u :  tebyły zadania, których  roz­
wiązanie rządy n ięm ieck ie  za ce l sobie wzięły.

Rezultat tych usiłowań, po spokojnem  i su- 
m iennem  rozważeniu, i po  otwartćtn objaw ie­
niu wzajem nych zdań, nastąpił w pochwały g o ­
dnej jedności i ze zgodą wszystkich.

Cesarz Jm ć znajduje w tern ' najpew niejsza 
rękojm ią  powodzenia i powiększenia siły Z w iąz­
ku, utrwalenia władzy rzą d ów , ja k  i op iek i 
istn feego prawa i sw obód w szystkich  podda­
nych R zeszy n iem ieck ie j.

U m ó w i o n y  w ważniejszych sprawach r z ą d o ­
wych tok jedn osta jny , którego z a c h o w a n ie  
wszyscy członkowie Związku u r o c z y ś c i e  przy­
rzekli, przyczyni Się najbardziej do dopięcia 
wspomniouego celn ; podobnież i instylucyja 
sądu polubownego, którego ce lem  j 08t> n iepo ­
rozumienia między rządem  * etanami we 
wszystkich przypadkach usunąć, gdzie ustawy
w kraju nie obm yśliły  jeszcze stosownych środ­
ków, posłuży bez wątpienia do coraz ihocniej- 
szego złączenia o gD iw a jedności narodowej w 
ustawach związkowych, i do wzmocnienia ułno-
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‘ścf -miedzy fr*ą3era -"a -stanaŁ.. -przez 'ten no 
wy środek opiekuńczy.

C. k. prezydyj um otrzymaio od najwyższemu 
dworu p o lecen ie , aby ten os'atni przedmiot —  
iastytucyją s ą d ó w  p o lu bow n ych  —  :podciągnąć 
pod sankcyją., stosowną do ustaw związkowych; 
m a  przeto honor przedłożyć na:ten kon iec  na­
stępujące 12 artykułów.

Art. 1. Na prz.ypadek,gdy w jak im  kraju związ­
kow ym  powstaną miedzy Czadem a stana mi nie-' 
porozum ienia^w zgłęden  f  "wykładu ustaw , lu b  
w zg lęd em  granic współdziałania,przy wykonaniu 
pew nych  praw rejenta stanom przyznanego,mia­
now icie  przez odm ów ienie  środków,potrzebnych  
do prowadzenia Jrządu, odpowiadającego obo-'  
w iązkom  związkowym I ustawom krajowym , 
—  i gdy wszystkie środki, z ustawami i prawami 
zgodne, będa do ich usuuienia bezskutecznie 
n ż y te , —  obowiązują się członkowie Związku 
w zajemnie, n im  zażądają pośrednictwa Zwiąż, 
ku, użyć do roztrzygnienia takich sporów sę­
dziów polubownych  ( Schieds. R ichter) drogą , 
w  następujących artykułach wskazaną. 1 1 -

Art. 2. Dla utworzeuie sądu polubow nego 
( Schiedsgericht) każdy *; I7stu głosów rad” 
zgromadzenia związkowego m ianuje  z repre ­
zentowanych przez s iebie  krajów, co trzy at-a,; 
dwie osoby , odznaczające się charakterem  i 
Sposobem myślenia, któreby przez kilkoietnią 
s łużbę " jedna w wydziale, sądowym, druga w ad­
ministracyjnym, nabyła, dostatecznych wiado­
mości. O mianowaniach tych będzie zgrom a­
dzenie związkowe przez pojedyncze rządy zawia- 
dom isne, które takowe po zebraniu wszystkich 
zawiadomień publiczn ie  ogłosi.Podobnież i opró ­
żnione miejsca przez ch orobę , śm ierć  lub  do­
brow olne  oddalenie się członka sądu, mają być 
prz;'z  rządy na pozostały je szcze  przeciąg czasu 
uzupełuione. Stosunek tych 34 nędzrów do 
rządów, które ich  mianowały, zostaje n iezm ien ­
n y m , a mianowanie sędz:ą nie daje prawa do 
pensyi i stopnia. f u

Art. 3. Jeźli w przypadku, artykułem lszym  
ozoaczo.oym, obrana będzie  droga polubownego 
rotstrzygtfienia, rząd, którego się to tyczy, do­
nosi o tern zgromadzenia związkowemu; z ogło­
szonej listy 34 sędziów wybranych będzie 6ciu, 
a to trzech  od rządu i trzech od stanów ; m ia­
nowani przez rząd majacy w tern uczestnictwo, 
są z wyboru na sędziów po lubow nych  wyłączeni, 
skoro ob ie  strony nie są zgodne w ich  przy­
puszczeniu. O b ie  strony mogą też za obopólną 
zgodą ograniczyć się na wyborze dwóch łub  
cztere ch sędziów, lub podnieść ich  l iczbę  do 
ośm iu, łłząd, którego się to tyczy , oznajmia 
zgromadzeniu Związku im iona obranych  sę­

dziów. Jeźliny, V, -razie odwuhmia się dc. sądu 
■polubownego i po udzielen iu  stanom listy 
s. Tdr! ó w ,  wybór w ciągu 4 tygodni nie nastą- 
p , g rom adzen ie  Związku mianuje sędziów 
ód opóźniającej się strony.

Ąrt. 4. Sędziowie polubowni będą przez zgro­
m a d zen ie  Związku za pośrednictw em  ich  rzą­
dów o swem mianowaniu uwiadomieni i w e ­
zwani, aby obrali superarbitra (O bm an n) z l i cz ­
by swojej ;  łw razie równości głosów zgrom a­
dzenie Związku mianuje takowego.

Art. 5. Akta, przez rząd jakow y zgrom adze­
niu związkowem u podane, w których' kwestyje 
sporne powinny ju z  być przez wzajem ne noty 
lub  innym sposobem  wyluszczone, zostaną tn- 
perarbitrowi przestane, który poręcza  sporze 
dzenie relacyi i korrelacyi dw om 1 cz łonkom , 
z których jrsden ma być obrany z mianowa­
nych od rządu, a drogi t m janow -n ych  przez 
stany. '*•* ‘ - *

Art. O. Sędziowie polubowni zgromadzaj, 
się wraz z superarbitrem W o ,-m ezonem  przez 
ob ie  strony lub, w razie nieporozumienia się, 
przez zgrom adzenie  Z w iązku , miejscu , i roz­
strzyga ą, radząc się swego sumienia i własne 
go p r z e k o r -n ia , sporną kwestyje w ięktiośru  
głosów “ i V

Art. 7. Gdyby sędziowie potrzet>ov.ali j dla 
wydania ostatecznego wyroku , lepszego obja 
śnienia o k o l iczn ośc i , uwiadomią o tern zgro­
madzenie Związku, które poleci uzupełnić  akta 
przez posła z a d u , m ającego w tem  uczest­
nictwo. - 11 twa-; .n

Art. 8. Je-- iby w Obtatnim razie odw lecze ­
nie nie było i euctironne, rozs. zygnienie na­
stąpić powinno najpó niej w przeciągu czterech 
miesięcy, licząc od mianowania superarbitra , i 
zgromadzenie u Zw iązku złożone k oń cem  udzie­
lenia takowego wlaściwemn rządowi.

Art. 9. Polubowny wyrok ma zupełną m o c  
obowiązującą , i związkowo prawny porządek 
exekucyjny wschodzi yf wykonanie. W spo­
rach  nad oznaczeniem budżetu mianowicie ta 
m o c  i skutek rozciąga się do trwania czasu  
stanowienia podatków, które o b e jm u je  tv htts* 
Styi będący budżet.

Art. 10. Gdyby w zg lędem  su m m y  kosztów * 
spowodowanych Jpostępowaniem sądowem , któ­
rych cały ciężar ponosić tna kraj , mający 
tem uczestnictwo, powstały spory, zgrom adzę ' 
nie Związku lakowe załatwi.

Art. 11. Sąd polubowny w art. 1. d 'o l f  *J'  
kładnie opisany , będzie też użyty o i  ro**r*y* 
gnienie sporów, zachodzących  w woluych inl 3 '  
Stach między sen -tam i a obywatelskie®* wła­
dzami. Artykuł t6ty wiedeńskiego aktu b u ° '



gressowego * roku 1815, w zględem  ustaw wol­
nego miasta Fraukfortn, nie ulega tu jednak  
Zmianie, f  iDSKtt&d t i  i w r  T^ti 3
' Art. 12. -Gdy od  członków Zw iązku zależy 

porozum ien ie  się, żeby powstałe m iędzy n ićm i 
spory załatwić droga sądu polubownego (art.2), 
przeto zgromadzenie Związku w takim razie, 
Za uczynionem  prze* spierające się strony uwia­
dom ien iem ", stosownie do  atr. 3— 1 0 ,. spow o­
duje zaprowadzenie postępowania sądu po lu ­
bow nego. L s m u  1  w ó - s i  > i

'■ Przystąpiono «do głosowania. rr*
Poseł austry jack i, stosownie do propozycyi 

prezydyjalnćj, glosował, aby przedłożone l 2 ar- 
fyknłów otrzymały sankcyją, i a prawo związ­
kowe ogłoszone zostały, o  n.

T o ż  samo oświadczyli posłowie Prnss, Sa- 
xonii, B aw aryi, jak  i wszyscy pełnom ocnicy 
krajów Rzeszy niem ieckió j.

Moca lego postanowiono :
»A by powyższe urządzenie sądu polubownego 

do rozstrzygoieuia spraw między rządami a sta­
nami, zostało w prawo związkowe zamienione.*

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  
Brazylija.

Na posiedzenia d. 23. nakazano wydruko­
wać projekt do ustawy, podług którego n ie m a  
być wolno żadoem n  Portugalczykowi w przy­
szłych czterech latach m ieszkać w miastach 
portowych państwa. Jednozgodnem postanowie­
n iem  senatu i izby deputowanych został Jose 
Bonifacio złożony z orzęda  gouueńeura  rodziny 
cesarskićj ; .któryło urząd oddany margrabiemu 
Osthanaem. Minister marynarki jeąt od o b o ­
wiązku sw ojego uwolniony.

Portugalija.
Oto jest  istotna treść namienionej ustawy 

Względem wyłączenia D om  M iguela : sByly in ­
fant D o m  Miguel i jeg o  potom kow ie  wyłączeni 
są na zawsze od następstwa na- tron portugal­
ski. Gdyby się odważyli stanąć na ziem i por- 
lu g o ls k łć j ,  tedy oni i ich  towarzysze uznani 
będą  za winnych zbrodni stanu, i stawieni z o ­
staną przed sadem wojennym . Sprawa powinna 
fy iko  24 godzin trwać. G dy  laktam to będzie 
stwierdzone., będą natychmiast rozstrzelani. 
Każdy mieszkaniec , który byłego infanta spotka 
na ziem i portugalsk ie j,  ma prawo zabić g o ,  
za co  otrzyma nagrodę 30,000 z. Taką sarnę 
nagrodę odbierze  ten , kto go żywego wyda 
władzom. Razdy publiczny urzędnik, który za­
niedba ująć uzurpatora , ulega karze śm ie rc i ,  
lu b  jakiej innój snrowej.*
'  Gazety angielskie zawierają następujący list 
* Lizbony z dnia 25go października: Jak sły­

c h a ć ,  książę Palm ella .,  marszałek Saldanha 
i inne osoby otrzymały znaczne dobra kościelne, 
pod  tytu łem : wynagrodzenie za poniesione
straty, lub  jako  nagrodę za nczynione posługi. 
P a lm ella  otrzymał p iękne dobra , które nale­
żały do bogatego klasztoru w A lc o b a c a ,  a Sal­
danha wszedł w posiadanie znacznych dóbr pod 
L izb on ą , dotąd własność klasztoru w St. V in - 
cent.  Okazuje się jeszcze  niejaka opozycyja 
przeciw ko zam ierzonem u zaślubieniu się k ró ­
lowej z księciem  Leuchten bergsk im . Infantka 
Izabella Maryja m a być  jawną nieprzrjaciólka 
tego projektu. Zagraniczny m onarcha byłby 
istotnie nowością W dziejach portugalskich , 
* hsiążę jego  siostra, cesarzowa , będą po trze ­
bowali dosyć roztropności, aby zniw eczyć wszy­
stkie intrygi dworu lizbońskiego. Sądzą , że  
infantka bardzo się skłania do nowej zgody ze 
swoim bratem D om  .VJignelem, przez która 
hędą mogły być zachowane dawne zwyczaje 
kraju. Chociaż rząd życzy sobie wolnego obiegu  
sagranicznych gazet w P ortugalii , wszelako j e ­
szcze się Z tern ociąga, aby uniknąć zarzutów 
opozycyi”, któraby wzniosła okrzyki na każde 
wsparcie, cu dzoz iem com  przyznane. Niedawno 
m ów iono o zaprowadzeniu żeglugi statkami pa­
row em ! notędsy Angliją aHiszpaniją  i Portnga- 
l i ją ;  powstawano m ocno  na ten p lan ;  teraz 
wykonanie tego planu wzięto na siebie tow a- 
rzystko portugalskie. P od ługkorrespondeecy i,  
um ieszczonej w Courier, wciąż jeszcze  jest tak 
silna jak nporczywa opozycyja przeciw ko księ­
ciu Palm ella , tak w  izbach, jakoteż w pu b licz ­
ności. Nie powstają na jeg o  u rząd , le cz  na 
je g o  osobę. Obwiniają go o dążność wsteczuie 
działającą i antyliberalną ; hr. Taipa i margr. 
L oule  tworzą ciągle w izbie parów przednią 
straż opozycyi. Obadwa powstawali silnie na 
Carralha, z powodu bicia monety portugalskiej 
W Londynie, Podług Standard przełożył rzad 
izbom  pro jekt do ustawy, podług którego wdo­
wę j  D o m  Pedra powinna być zezwolono roczna 
pensyja 40 contos (b lizko 110,000 zr.)

H iszp a n i ja ,

D epesza telegraficzna francuskiego posła, 
datowana z Madrytu dnia 8. ,  a z Bajonny doia 
12 . listopada , którą M onileur % d. 13 . u m ie ­
ś c i ł ,  donosi ,  £e izba prokuradorów prrjjgł® 
d. 8. odmiany, uczynione przez i*b? procerów 
w ustawie o długu zagranicznym znaczną w ięk­
szością głosów i bez  inody fikacyi, i że podług 
tego pożyczka Guebharda jest uznana, i wraz 
z innemi pożyczkam i tworzy jedne i tę sarnę 
kategoryją. —  T a s a m a  depesza donosi, ze  
powstańcy, którzy powrócili byli na dolinę Ba-
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stan , zostali z tamtąd w d. 7. Ł ni. przez 
jenerała  O r ; 'a ,  na cze le  4000 lu d z i ,  znowu 
wyparci*

List z Bajonny donosi pod d. 8. listopada s 
Jeden z g o ń có w , który tędy p rze je żd ża ł , o p o ­
wiada , iż królowa ua i legające życzenia od ­
ję ła  panu Z a rco  del Valle  ministerstwo wojny. 
l ) o  prowincyj północnych mają być niezwłocz­
n ie poBiłki wojska posłane. W  stolicy pano­
wało od niejakiego czasu w zbu rzen ie ,  le cz  te­
raz znowu jest  to miasto spokojne. Odbiera­
m y  wraz wiadomości z  Elisondo. T a  twier­
dza , którą niedawno liczniejsze kupy zbrojne 
karlistów , niżeli za łoga, oblegały, została w czo­
raj oswobodzona , ale nie przez M inę samego, 
który jeszcze  bawi w głównej kw aterze , lecz  
przez kozpus dywizji jenerała Oraa , którem u  
Mina rozkazał rozpędzić  karlistów , na lej stro­
nie zebranych. Korpus ten wyruszył spiesznie 
do Elisondo i zmusił natychmiast karlistów do 
ucieczki. W ojsko  królowej nie odniesło dal­
szych korzyści. Osadziło ono St. Eatevan, zwy­
czajną siedzibę junty karlistów. Od strony 
Som orostro  napadł Espartero na trzy bałali- 
jony  karlistów i rozprószył j e ,  zabiwszy onym  
wielu  ludzi. N ekoniec  margr. C a m p ov erd e ,  
oficer wojska królowej , uderzył ze skutkiem 
na kupy karlistów w Villaloroa pod S o m il lo ,  
przyczem  poleg ło  blizko 100 łudzi na m iejscu  

n bo ju . D on  Carlos opuścił Onnate. M ił on 
sie udać do SaDta Cruz de Carupero , i zape­
w n ia ją , ze  ma przy sobie cztery batalijony.

Jenerał Mina wydał pod d. 4. listopada roz­
kaz dzienDy do wojska , datowany w Pampei- 
lun ie  , i odezwę do Nawarczyków.

Wielka Brjftanija i Irlandyja.
Śledztwa parlam entu , ściągające się do po­

żaru obudw óch  izb parlam entu , zostały ju ż  za­
m k n ię t e ;  raport z tychże ma być parlamentowi 
w lutym  prze łożon y ; atoli treść onegoż będzie  
aż dotąd tajna. Z  resztą nie wątpią , i i  p o ­
wstanie ogDia nie będzie  przypisane złośliwym 
zam iarom . Członkowie tajnej rady odprawili 
dnia 7. b. m . z południa narady w zględem  o- 
św iadczenia , które mają o tym pożarze k ró ­
lowi przełożyć. ' Niestety wielu ro b o tn ik ó w , 
użytych do sprzątania gruzów budowy parla­
m e n tu ,  doznało nii szczęścia. W  d. 6. m iał 
z d o w u  jed en  z nich przypadek , którego atoli 
jeszcze  spodziewają się ocalić. Z  b ib lijoteki 
spaliło się 4  do 5000 toinów.

Globe zapew n ia , iż sekretarz w o jn y ,  pan 
E l l i c e  , nie złożył jeszcze  urzędu sw ego, le c z  
tylko dla poratowania zdrowia w yjedzie ,  za 
otrzym anem  pozwoleniem , do W łoch  ; niektóre

pisma publiczne wymieniły ju ż  pana Tennyson 
ja k o  następcę j e g o ;  le cz  wspom niona gazeta 
ogłasza tę wiadomość za bezzasadną. R ów nie*  
zaprzecza p o g łos ce ,  jakoby  rząd mianował hr. 
Minto wielkorządzeą w Indyjach wschodnich .

Budowanie okrętów :w o jen n ych  w Deptford , 
które od niejakiego czasu ws.rzymano, znowu 
się teraz zaczęło, c i nowe życ ie  nadaje w spr -  
m n ion em n  m iastu , gdyż roboty te zatrudniają 
najm niej 10,000 ludzi. a iś  •ba/Ki - s i  ■ b

Hr. Spencer  (za czasów lrancnzkić j rew o­
lucyjnej wojny - pierwśzy-ilord adm ira lic j i )  u- 
m arł d. 10. b. n . w dobrach swoich w Nort- 
hamptoDshire w 77. roku życia swojego. P o ­
nieważ godność para , którą hr. S p en ce i  pia­
stował ; przechodzi na jeg o  najstarszego syna, 
lorda A l i h o r p , (teraźniejszego kanclerza izby 
skarbowej) i ten będzie do izby wyższej pow o­
ła n y ,  mnsi być jego  m iejsce  na nowo obsa­
d z o n e ;  trudniej byłoby zastąpić kom u  ion em u  
lorda A lthorp  w kierowaniu izbą Diższą. Cou- 
rier  są d z i , że m ie jsce  to otrzyma pan A ber-  
erom  by, a p. Sprin g -R ice  będzie  mianowany 
k an clerzem  izby skarbowej. D a le j m n iem a  
Couridr, że nowy lo id  S p encer  m oże  pozostać 
w gabinecie, i otrzymać m ie jsce  lorda Mulgrane 
w adm iralic ji  ,* przeciwnie zaś lord Mulgrane o- 
b e jm ie  zamiast pana Spring-R ice wydział osad.

Francy ja.
Romisyja izby parów uwolniła znowu w- d. 

4. listopada wielką l iczbę  uwięzionych.
Gazety paryzkie z d. 12. b. m . zajmują się 

jak  naturalna , prawie wyłącznie nowem m i-  
n is lc ry ju m .l  Najbardziej zdaje m u  się sprzy­
ja ć  Temps ; Journal des D ebats  nie m oże  ukryć 
swojego podziwienia z powodu niektórych człon­
ków nowego gabinetn , nie c h c e  wszakże s§* 
d-.ić, pók i nie ujrzy czynów, M essager des 
Chambres m n ie m a ,  że  rozkaz królewski z d. 
10. listopada zrob ił  ministrów , lecz  nie mini* 
steryjum ; nowy gabinet nie ma żadnego sta? 
nowczego znaczenia ,'- Je;cz je s t ;  tylko tymcza­
sowo i stroną przecznąt doktrynerów , któryi*1 
widocznie władza zustaia z rąk wydartą ; takie 
jes t  znsczenie nowej kom-binacyi; w iadom o, 
c z e m  ona nie j e s t ,  le cz  nie m ożna w iedzieć , 
czem  jest. IV tym zupełn ie  od jem n ym  cha­
rakterze ministeryjum , m n iem a  M essager, 
nie warto przeciw  przem ija ją cem u  , z okoticz? 
ności przypadkowych wypadłem u tworowi m o­
cno się zżymać. —-- Constitutionel m ó w i : Przy 
ostatniem przekształceniu gabinetu , równie j 8^ 
przy wszystkich poprzednich  in trygach , j®®1 
rzeczą  dowiedzioną , że  p. Dupin  nie by^ 
króla  zawplauy, £e nie był w za m k u , i z® król
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n<e z l e c i ł  m u  z ł ożenia mi n i s te r y j um .  L e c z  
p .  D u p i n  jawn ie  oświa dcz y ł ,  ze  b ę d z i e  wsp ie ­
rał  każd e  m i n is te r y j u m  , wybrane  nie  z do -  
k t r yn e r ów  restauracyi  , k tóro  za ch o rą g ie w  w y ­
wiesi  ostatni adres izb.  —  National m ó w i :  
Ustępu jący  minis trowie  Die wzięl i  z sobą syate- 
m a i a ,  pon ieważ  ł a d n e g o  uie m i e l i ;  cała i c h  
po l i tyka zależała na ś ł e p e m  pos łuszeństwie  ku 
osobis te j  woli  króla ; nowi  mi n is t rowie  nie prz y ­
noszą z sobą systematu  , pon ieważ  żadnego  nie 
m a ją  ; najwięce j  z n i ch  nie  znają j e d e n  dru ­
g iego  , nigdy się z sobą Die widzie l i  ; l e c z  sa­
m o  f a k t u m  przyjęcia przez  nich minis terstwa 
d o w o d z i ,  że  w z g l ę d e m  posłuszeństwa  b y n a j ­
m n ie j  nie  pozostaną za swo i mi  po pr ze dn ik am i .  
W s zy s tk o  wię c  pozos tanie  przy da wn em  ; sy­
s t e m  , który niesluszti io nazywano d o kt r y ne r ­
s k i m  , bę dz ie  dalej  po wo dow ał  m ę ż a m i  , k t ó ­
ryc h  j u z  nie będą nazywać dokt ry ner am i  , i 
to j e s t  w szy s t ko ,  c o ś m y  zyskal i .  Jcstto w ie l -  
k i e m  n ie sz c zę ś c i em  , ze  h ipokryzyja  s t ronn i c ­
twa Tiers parli od d w ó c h  lat obwin ia ła  do -  
k t r y o o r ó w  o t o ,  o c z ó m  to st ronni ctwo  tak d o ­
br ze  jak  m y  wiedziało  , ze  by ło  osob is tem 
d z i e ł e m  Króla.

M essager  z d. 14. b. m.  mówi w przypiaku 
W południe , ma ją cym  D a p i s  : »Nowa iniorrna- 
cyja o przesileniu miuisteryjaloe'm‘ : » ii ar ta 
obraca się od godziny do godziny;  lecz  wszyst­
kie w i a d o m o śc i , które odbieramy,  potwierdzają 
t o ,  cośmy donieśli wczoraj o rozkawałkowaniu 
gabinetu ; atoli j eg o  rozdzielenie nie ma być 
tak powszechne  , jakeśmy z początku sądzili ; 
tymczasem łatwo jest doslrzedz ważność w czę-  
sc iowem rozwiązaniu zaledwie na świat wyszło- 
go i przypadkiem złożonego ministeryjum , 
które tak zdawało się wątpić o swojem życiu, 
ze nie zadało sobie trudu , chwycić  się owych 
śr o d k ó w ,  które zwykle bywają o iezbędnemi  
skutkami nowego gabinetu , mianowicie uzu­
pełnienia go przez miaoo.wanie podrzędnych 
naczelników administracj  i. Z  resztą mo żem y  za 
następujące iaktum zaręczyć : Bogaty właści- 
f i e l  kopalni .węgli  w Au v e rg De  , który miał 
z lecenie Reprezentować inleresa tej gałęzi prze­
mysłu w ko misy i śledczej  (commission d’ en- 
ęufiłe) y wezwany został dział.aj rano do naini- 
atra handlu , aby się z nim rozmówił  wzglę­
d e m  pytania , do którego jęst upoważniony. 
T e n  pan, opatrzony W papiery do swojej rzeczy 
potrzebne  , udał się' do pana Testp , który mu 
atoli dal zaraz do zrozumienia , ze natura ich 
konferencyi  nie ma juz urzędowego charakte­
ru , poniewal  wczoraj o p ó ł n o c y ' wziął swoje 
uwolnienie ; z resztą dal dosyć wyraźnie poznać , 
ze n ie  tylko on sani podziękował .  O panu

Passy mówią  także , że "wystąpił. Dy.rrps^jo; 
te , jak słychać , mają być wymierzone prze ­
c iwko prezydentowi rady, którego chciel iby  się 
pozbyć  dyssydenci, aby w jego  miejscu mieć  mar­
szałka Gerard. Z  drugiej strony s łychać ,  żo 
tak się wzmogło zbiegostwo pomiędzy mini ­
strami,  VL tylko p, Persi) i jenerał Bernard 
w radzie pozostali.  —  Utrzymują ciągle , że 
to wewnętrzne poruszenie w gabinecie p och o ­
dzi z intrygi pana Thiers i rezultatem tego 
wszystkiego łatwo może  być  powrót panów do- 
ktrynerów , atoli bez pana G u iz o t , który wzglę­
dem osoby króla mocno  się s.korup|.orni[0\val. — 
W  drogim przypiaku z d. 1 4 . 0 godz. 12 l /4 
donos i : „Właśnie dowiadujemy się, j£ p . p a3sy 
oznajmił  w biurze swojem , ze wziął uwolnie ­
nie ze Względu Da swoje z d r o w i e / —  Podług 
Journal^des Debcits p. Sauzet miał  nie przy­
jąć  ofiarowanego sobie ministerstwa publ icznego 
oświecenia. —  Marszalek Gerard powróci ł  do 
.Paryża w d. 12- b. m»

J o u r n a l  des D ebats z d. ,15. b. m. (odebrany 
w Wiedniu d. 2ćJ. b. m. przez nadzwyczajną 
sposobność) potwierdza powyższą wiadomość 
dzień. Messager. Journal des Debats z duia' 
pomienionego wyraża;  Miuister spraw we w nę­
trznych , prezydent rady (D uc de Bassano) , 
upoważniony tymczasowie do zawiadowania 
s p r a w a m i  zewnętrznemi , minister wojny ( j e ­
nerał Bernard) ,  miaisler marynarki (p. Barol  
Dupin) , minister skarbu (p. Passy) i miuister 
handlu (p. Teste )  podali królowi wczoraj pro-, 
£by o dymisyje,  które król przyjął.

Courrier Franęais z d. 15 . ,  który równie 
tych wiadomości  udz ie la ,  dodaje :  rNa rozkaz
króla wyjechał  wczoraj goniec do pa. Hum ana,  
który ODegdaj udał się do Strasburga,  aby go 
pros ić ,  iżby powróc i ł  do Paryża;  spodziewają 
się , że ten goniec dogoni go w Epernay .«

Constitutionel i N ational domyślają sio , że 
hr.  Mole lub p. Thiers będą miel i  z lecenie  , 
utworzyć nowe ministeryjum.

Podług wiadomości  z Berlina z d. 17. b. m. 
mia ł  p. Bresson nie przyjąć przysłanej sobie 
przez gońca nominacyi na ministra spraw ze ­
wnętrznych.

Podług  M oniteur  algierskiego odpłyń?* był 
jeftefal-ny gubernator z koń cem  paźd*łerD'b% 
ze swoim sztabem na statku parowym do B o­
ny, lecz zniewolony był przez burzę ...trzy t*‘ 
trwajaca , powróc ić  do Algieru. Oigąoizacyja 
pułku spahów czyDi postępy!  szwadron ara » « 
będzie tworzył cześć oDegoż )' W8ze a ° ,  
miał  inną broń . /  inno mundury Da . .  27go 
października p r * o d»® a w i ł a  8 ^  J QUlkółV ,
nera lnemu g u b e r n a t o r o w i  swo c

} ( 2  i  - • -  - -------- r
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w A lgierze bawiących ; m iędzy tymi znajduje 
aię znany poeta C a m p b e l l ,  który ch ce  m ie ­
szkać kilka miesięcy w  A lgierze dla poznania 
literatury krajowej.

N i e m c y .  ’*
—  Z  Drezna d. 8. listopada.

l )  W szystkim  bez wyjątku urodzonym  i za­
m ieszkałym  w e w spom nionych  gubernijach  , 
którzy , z powodu uczestnictw a w powstaniu , 
wydalili się za granicę i dotąd nie podali pro źb  
o przebaczen ie  lub pozw olenie w rócenia do 
R ossyi dla uspraw iedliw ienia s i ę , jak ibykol-

W ypadki ostatnich łat w różnych kra jach  wiek był stan ich , stopień wykroczenia, i m iej-  
i niedawne aresztowania za granicą, a w skutku ace teraźniejszego p o b y tu ,  zabronić nazawaze
tego nastąpione zeznania, podały takie donie­
sienia przeciw kilku osobom w kraju, iż władze 
sądowe widziały się w tych dniach spowodowa- 
n em i do rozpoczęcia  badań i aresztowania oska­
rżonych. O prócz  dwóch osób w Lipskn, aresz­
towano także pewnego urzędnika policyjnego 
W D reźn ie . Dwie inne osoby tutejsze przeko­
nane zapewne o Bwojej w in ie , umiały uniknąć 
aresztowania. Badanie musi okazać winę lub 
niewinność aresztowanych. Chociaż m ało znaj­
du je  się oskarzoDyrh, zawsze jednak jest nader 
bolesnem  , iż , gdy cały naród cieszy się p o ­
m yślnośc ią , po jedyncze  osoby z niepojętego za­
ślepienia lub uniesione próżnością y ambicyja

powrotu do Rossyi i wjazdu w je j  granice.
2) Żadnych  więce j proźb od nich nie przyj­

m ować.
3) Majątki wszystkich takich osób natych­

miast i bez żadnego dalszego roztrząsania pod 
dać pod konfiskatę.

4) W zg lęd em  tych , którzy potem  jeszcze  
będą się kusili tajemnie wkradać w granice 
nasze, postępować tak, jak  ju ż  z uznanymi zbro ­
dniarzami stano, wskazując tylko stopień oso­
bistej kary dla każdego z n i c h , stosownie do 
oko licznośc i ,  zaszłych przed jeg o  p o jm an iem .

5) Istniejące w gubernijach zachodpich ko- 
miasyje na śledzenie powstańców , jako  odtąd

albo sam ołubstw em  dały się użyć za narzędzie, n ie p o trze b n e ,  n iezw łocm ie  zamknąć.
pokątnych zabiegów zagranicznych i awantur 
o iczych .

Rossyja.
Tygodnik  Petersburski z dnia 30. paździer­

nika (11. listpada) r. b. zawiera co  następuje :
U kaz . cesarski do rządzącego seoatn z dnia 

4go b. m . (w M oskw ie ) :  .U kazem  naszym z d. 
4go października 1832 r. pozwolono było oso­
b o m  urodzooym  i zamieszkałym w przywróco­
nych  od Polski gubernijach , które wydaliły 
za granicę lub są n ieobecne bez  wiedzy rządu 
je że l i  uczestnictwo ich  w byłem powstaniu za 
leża ło  na przejściu za granicę z buutowniczemi 
oddzia łam i, lu b  je ż e l i  one ze stopnia wykro­
czenia swego mogły być zaliczone do trzeciego 
rzędu winowajców stanu , udawać się do nas 
z  prośbami o p rzebaczen ie ;  n adto , każdemu 
z nich , równio jak i wszystkim ionym  , któ­
rzy sio z Rossyi wydalili , zostawiona była 
w o I d o ś ć  p ro s ić ,  dla uniewinnienia sw o jego ,
0 sąd według prawa , z czego  bardzo wielu od 
tego czasn skorzystało.*

.T e ra z ,  kiedy od  D a s t a n i a  wzmiankowanego 
ukazu minął już zakres dwuletni na wszy­
stkie w ogólności obwieszczenia .  za granicą
1 stawienie się przepisany, zważywszy, źe  osoby, 
które  zeń nie skorzystały , z m ocy  ogólnych 
ustaw utraciły do dalszej Daszej powolności pra­
wo , uznaliśmy za potrzebną , dla zupełnego 
uspokojenia kraju i zatarcia w szelkich  śladów

R ządzący senat Die om ieszka uczynić kn wy­
konaniu i ogłoszeniu  n in iejszego stosownych 
rozporządzeń.* — d w

W yciąg z listu jen era ł - m ajora L in d o a y ,  do 
kapitana-Iejtnaotą m arynarki rossyjskiej C hrom - 
czenko , z dnia 25. września 1833 , z Sydnej , 
w N ow ej-H olandyi: .K apitan Ilarw ood, dowódzca 
w ielorybołow nego statku Flashney, płynąc 'od

gości wschodniej , o 50 blizko mil angielskich 
ńa północny zachód od wyap Y ou n g -W il l ia m . 
W ierzchołk i d rzew , ’ jak  opisuje kapitan Har- 
wood, Da wyspach w spom n ion ych , dawały się 
widzieć w znacznej na m orza  odległości. Z  okrętu 
Ilashney posłano kilku ludzi na te wyspy, dla 
nabrania świeżych żywności; ludzie ci bardzo 
uprze jm ie  byli przyjęci przez dzikich. —  Wy­
spy te są Dader lu d n e ,  obfitują w drzewa k o ­
kosowe i inne płody stref między - zwrotniko­
w y c h , ,  które bardzo mogą być pożyteczne dla 
okrętów, idących od brzegów japońsk ich , zwła­
szcza w razach , kiedy się m iędzy ludźmi osady 
zjawia szkorbut. — ; Na wsćhodaiej śronie wysp 
Y oun g-W ill iam  znajduje się port wyborny." -

byłyclr iaburzoń ; położyć ostateczny koniec tej 
spraw ie , i w skutek tego rozkazujem y:

nm  WIDOWISKA we LWOWIE. >■- 1
T e a t r  n i e m i f e c Hi. —  D t i ś : M ontechi e Capuletti, 

oder: Romeo und Julie,  opera we 2 alitach. 
Jutro: D ie beiden Roster * od er : D ie W ittw e won, 

Cornhillj dram at we 5 aktach.
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